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Sytuacya w P & f j i .  —  Podatek od wódki a Koło 
polskie, —  Zjazd fara z Fallitresem. —  Podatek 
kawalerski w Niemczech. —  Z czasów znaczenia 

EulenDurga. —  W y  nok w procesie Kielara.

S y t u a c j a  w  * * e r s y i .
( T e le g r . „  N . R e f o r m y " ) .

Teneran. Niemieckie Tow. kablowe donosi: 
Szach kazał zoombartiować część Teheranu,
nie celem zniesienia konstytucji, lecz aby za­
panować nad grupą iemu osobiście wrogą, któ­
ra c h c i a ł a  g o  z d e t r o n i z o w a ć ,  Szacli 
pokonał także swych p r z e c i w n i k ó w  na  
p r o w i n c y  :

Działalność parlamentu nie została zniesioną 
Słychać nawet, że dla części parlamentu postą­
pienie szacha nie było niesyinpatycznem.

Eiiiopejczycy w Teheranie nie są zagrożeni. 
Natomiast zagrażają im t u r e c c y  K n r d o -  
w i e w Tebris i Urmii.

Teneran. Niem. Tow kabl. donosi: Skutkiem 
bombardowania budynek parlamentu został zni­
szczony. Liczba zabitych i rannych nie jest 
znaną, wiadomo tylko, ze kozacy mieli 70 za­
bitych i rannych. Wśród 22 uwięzionych znaj­
duje się 2 przywódców: Umieszczono ich 
w Baaghsa. W  m i e ś c i e  w p r o w a d z o n o  
stan oblężenia. Europejczykom me grozi nie­
bezpieczeństwo.

Ber lii? Tutejsza ambasada perska otrzymała 
wiadomość z Teheranu, na podstawie której za­
pewnia. że sytuacya w Teheranie jest bardzo 
poważną l że szach musiał wysłać wojsko do 
Teheranu dla ochrony (!) ludności. Członkowie 
klubów politycznych rzucali b o m b y  na  K o ­
z a k ó w ,  przybywająch dla ochrony miasta, 
oraz o s t r z e l i w a l i  i ch,  k ł a d ą c  w i e l u  
t r u p e m

Ambasador perski twierdzi, że zajścia obecne 
w Teheranie są t y l k o  e p i z o d e m  i że szach 
zdecydowanym jest utrzymać konstytucję i roz­
pisać n o w e  w y b o r y - p o  r o z w i ą z a n i u  
o t e c n e g o  p a r l a m e n t u .

r o n d /n . Jak Biuro Reutera dowiaduje się,
1 T ;za ambasada perska otrzymała następują 

cy telegram o starciu między wojskiem a par­
lamentem w Teheranie:

Z powodu panujących rozruchów wysłano 
wojsko na miasto celem utrzymania porządku. 
Gdy oddział zblizyt się do m eczetu , udzie pe­
wna ilość endżumenów była zebraną, r z u c o n o  
b o mb ę ,  która kilku żołnierzy i urzędników 
bądź zraniła, bądź zabiła. Szach ogłosił s t a n  
w o j e n n y  nad miastem. Obecnie panuje spo­
kój.

Teheran B. Reutera donosi: Potwierdza się, 
że przy onogdajszem ostrzeliwaniu gmachu par­
lamentu p i e r w s z e  s t r z a ł y  p a d ł y  ze 
s t r o n y  k l u b u  p o l i t y c z n e g o .  Nacjonali­
ści cofnęli się, gdy przybyły wzmocnienia woj­
skowe i zajęu stanowisko na dachach. Ponieśli 
om straty, jak wielkie, dotyrehczas nie wiado­
mo. Kozacy stracili 15 ludzi' i 18 koni. Trzech 
wyższych oficerów i 20 żołnierzy zraniono. — 
Straty piechoty nie są znane.

G m a c h  p a r l a m e n t u  został przez żołnie­
rzy w z u p e ł n o ś c i  o b r a b o w a n y .  Także 
i n n e  d o m y  jakoteż I n d z i e  na u l i c a c h  
zosuali przez nich o b r a b o w a n i .  L o k a l e  
z g r o m a d z e ń  d w ó c h  k l u b ó w  z o s t a ł y  
p r z e z  a r t y l e r y ę  z n i s z c z o n e .

1 i ezes parlamentu i wielu łubianych przy- 
wódc( w stronnictwa, dalej członkowie klubu po­
litycznego i redaktoizy zostali aresztowani, a 30 
z nich nałożono kajdany. Przywódca opuzycyi 
i 10 redaktorów uciekło do a m o a s a d y  an­
g i e l s k i e j .

A n g i e l s k i  i r o s y j s k i  zastępca prosili 
szacha, aby natychmiast przedsięwziął k r o k i  
c e l e m  p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u  i zwró­
cili jego uwagę, że r z ą d y  i c h  u c z y n i ł y ­
b y  g o  o d p o w i e d z i a l n y m  za w s z y s t ­
k i e  e w e n t u a l n e  z a j ś c i a .  Szach dał da- 
l e k o  i d ą c e  z a p e w n i e n i a .

i-ondyn „Times" don osi z Teheranu, że are­
sztowanych przywódców ruchu w oln ośc iow eg o  
zawieziono do szacha i zakutych w kajdany po­
łożono ji stop szacha

Londyn. Z Teheranu donoszą, że wojsko sza­
cha i kozacy dopuszczał się s t r a s z n y c h  o- 
k r u c i e ń s t w ;  zachowywali się jak dzikie 
zwierzęta, m o r d o w a l i  k o b i e t y ,  d z i e c i  i 
s t a r c ó w  L i c z b a  z a b i t y c h  i r a n n y c h  
wynosi około 800  Także z U r m i i  donoszą o 
s z e r e g u  m o r d e r s t w ,  popełnionych przez 
Kurdów’.

Londyn. „Times" donosi z Teheranu: Wojska 
zachowywały się haniebnie, żołnierze wpadali 
do mieszkań spokojnych obywateli i rabowali 
je -, wieczór dopuszczali się żoinierze s t r a s z ­
n y c h  o k r u c i e ń s t w .  W wielu wypadkach 
żołnierze z n ę c a l i  s i ę  na d  o '  i ar a.  ni, kale­
cząc je ciężLÓ. Wślód ludności panuje o g r o ­
mn e  o b u r z e n i e .

Londyn. Biuro Reutera omawiając zajścia 
w eheranie oświadcza, że a n i A n g l i a  ani  
R o s y a  n i e  z a m i e r z a j ą  m i e s z a ć  Si ę  
w w e v n ę t r  z n e s p r a w y  P e r s y i, ale oba 
rządy spowodowały, aby zawiadomiono intere- 
sowauycli, że nie mogą liczyć na ż a d n e  p o ­
p a r c i e  p r z y  u s i ł o w a n i a c h  o b a l e n i a  
o b e c n e j  d y n a s t y i  w P e r s y  i.

Podatek od rnódkl a Koło polsku.
(T e l e y r .  „ N o w e j  R e f o r m y 11. )

Wieden. Koło polskie po posiedzenia. pośw»ę*

eonem wyłącznie pamięci Małachowskiego, ze­
brało się ponownie na posiedzenie dla omówie­
nia sprawy p o d w y ż s z e n i a  p o d a t k u  od 
w ó d k i

Ks. S z p o n d e r  oświadcza się p r z e c i w k o  
p o d a t k o w i  od wódkę za którym głosowałby 
tylko wtedy, gdyby zupełnie zniesiono podatek 
domowo-klasowy dla włościan. Jest za tem, aby 
dochód z podatku od wódki użyto na cele kra­
jowe w zupełności.

Dr D u I ę b a zbija zdanie, jakoby m.nister 
sKarta wniósł podatek od wódki bez wiadomo­
ści Koła; zapowiedział bowiem już w marcu, że 
io Uczyni, a potem zwołał ankietę. Nadmienia, 
że Wydział krajowy proponował podatek 30 K 
na użytek kraju Wykazawszy, źe podatek nie 
jest tak szkodliwym, jak to się przedstawia i 
że dla sanacyi finansów krajowych jest on ko­
niecznym, ośw laacza się z a p o d wy ż s z e n i e m. 
Mówca zgadza się na żądanie, aby cały dochód 
przeznaczono krajowi, ale i w tym względzie 
struny naprężać niepodobna. Na przeznaczenie 
40 K z zamierzonego podwyższenia 50 K mó­
wca się zgadza. Co do bonifikacyj, oświadcza, 
że połowa dotychczasowych bonihkacyj jest do­
stateczną

Socyaiiści zwalczają podatek od wódki, jako 
odwet za podatek cukrowy. Mówca zapytuje, 
czy wiadomość podana w dziennikach, jakooy 
podatek od wódki zwalczali socyaiiści i Koło 
polskie, polega aa informacją z Koła polskiego.

Prezes G ł ą b i ń s k i ośw iadcza, że prezyden­
towi ministrów w swcnn czasie zakomunikowa­
no, iż K o ł o  z a s a d n i c z o  s i ę  n i e  s p r z e ­
c i w i a  p o d a t k o w i  od w ó d k i ,  jednakże 
poo ■ warunkiem znanych naszych postulatów’ 
co do zniżenia albo zniesienia innych podat­
ków, tudzież poczynienia w samejże ustawie 
zmian przez nas żądanych

Pos. Z i e l e n i e w s k i  wryłuszcza szczegółowo 
przedłożony projekt finansowy. Reguluje on o- 
bec^e przepisy ustawy podatkowej aż do r. 
191. przekazuje krajom część kwoty uzyskanej 
z podwyższonego podatku od wódki, ustala wy 
sokość Pudatku gruntowego i obiecuje opusty 
przy podatku domowo-klasow’ym, natomiast po­
zostawia niezmienionym dotychczasowy wymiar 
podatków realnych i osobisto-dochudowych i do­
tychczasową niejasną kodytikacyę całej ustawy 
i jej przepisów’, a zatem umożliwia taką inter- 
pretacyę postanowień ustawowych, jaka jest 
dogodną władzom podatkowym. Sfery przemy- 
słowne i mieszkańcy miast, których interesa 
mówca zastępuje, oczekiwały ulgi w wymiarze 
i w ysok ośc i podatku  ogóla o-zarobk ow ego  i po­
datku od towarzystw’ akcyjnych, jSpodziewały 
się one zmiany w uciążliwości dotychczasowego 
wymiaru należytości oraz kategorycznych zape­
wnień, że podatek domowo-czynszowy będzie 
obniżonym. W  przedłożeniu tych ulg nie za­
mieszczono. Również niema nadziei, ab> w po­
stanowieniach ; przepisach całej ustawy podat­
kowej były wprowadzone te zmiany, któreby 
zwolniły od dotychczasowych szykan przy fa- 
syonowranlu . obroniły ludność przed często u- 
zurpowranemj sobie przez władze podatkowe 
dyskrecyonalnemi prerogatywami. Stanowisko 
więc posła miejskiego musi zależeć od katego­
rycznych zapewnień, że całość ustawy i iej ko- 
dyfikacyu będzie poddaną rewizyi.

Pos. F i  ja k  zastrzega sobie wolność głoso­
wania.

Pos. D ę b s k i  zwraca się przeciw postępo­
waniu ministra skarbu przy wniesieniu ustawy, 
poczera mówi o uciążliwości tego podatku. Pod­
wyższenie podatku o 50 kor. jest za wysokie* 
i dlatego mówca będzie głosował p r z e c i w  
u s t a w i e .

Minister A b r a h a m o w i c z  w skazuje, ż,e gdy 
w sw’oim czasie uchwalono podwyższenie o 20 
kor, od hektolitiu, zgodzono się na to, bo upa­
trywano w tem dzielenie się rządu z krajem 
podatkami. Obecne zaniepokojenie stąd pocho­
dzi że pizy obecnem znacznem podwyższeniu 
podatku tak wielka kwota przypada państwui. 
Nie można stawać na zgoła odpornera stanowi • 
sku przeciw podatkowi, ale starać się o to na­
leży, aby kraj jak najwięcej otrzymał, przyspo­
rzenie zaś nowych dochodow krajowi jest ko- 
niecznem, bo potrzeby kraju rosną, a już od 
lat trzech  niedoD ory pokrywa się pożyczkami. 
Wobec zaś ok o liczn ości, że ulgi podatku  domo- 
wro-klasowrego będą korzystne dla kraju, a przy­
noszą ubytek dochodów państwowych, potrzeba 
się też zgodzić na to, że z podatku od wódki 
państwo musi mieć jakiś dochód- Gdy co do żą­
dań Koła polskiego przyjdzie do skutku zgoda 
z rządem, natenczas należy popierać ustawę. 
Inny minister skarbu z pewnością korzystniej­
szego planu nie nrzedłoży. Nie należy zaostrzać 
sytuacyi, ale raczej sformułować warunki, aby 
przyjść do zgody.

Pos. C z a y k o w  ski :  Położenie Koła jest 
trud nem i poważnem, ale nie łatwem jest też 
położenie ministra skarbu. Sytuacya teraźniej­
sza charakteryzuj! się tein, że kraje ża.dają 
gruntownej sanacyi finansów. Ten moment musi 
być microdainym, żc największa część tego po­
datku musi być odstąpioną krajom, a za tem 
będą wszystkie stronnictwa. To ułatwi mini­
strowi skarbi  ̂zgodzenie się na jak największy 
ndznł kraju. Mówca żąda podwyższenia boniff- 
kacyj zgadza się 7. wywodami ministra Abra- 
hamowicza.

Gubernator B i l i ń s k i :  Przedłożenie obecne 
wynikło z Dotrzeb Krajów, przedewszystkiem 
zaś (Izech. Był czas, kiedy można było podwyż­
szyć podatek od piwa, lzisiaj możliwem jest 
tylko podwyższenie podatku od wódki. Nieuza- 
sadnionem jest oświadczanie się przeciw uMa 
wie Skoro nasze warunki zostaną spełnmne, po­
winni 'my oświadczyć się za ustawą. Podwyż-

szajac podatek o 50 K, nie można przyznawać 
państwu 20 K; na to inne stronnictwa w Izbie 
się nie zgodzą

Drugą Kwesiyą, trudniejszą dla Izby, lest 
kwestya bonihkacyj. Bonifikaeya jest dla pro­
ducentów niejako rentą. Sprawa ta powinna 
być traktowaną ze stanowiska Galicyi. Usunąć 
należ} z ustawy postanowienia co do podatków 
bezpośrednich, uzyskać należy większy udział 
dla krajów, a wteuy należy ustawę popierać.

Minister K o r y t o w s j c i :  Dochód z wódki 
jest jedynym dla celów sanacyi finansów kra­
jowych, jak to wyraził Biliński. Na usunięcie 
sprawy podarków Dezpośrednicn z ustawy mi­
nister zgadza się.. Co do wysokości udziału kra­
jów, wskazuje na to, czegu np, żądał Wydział 
krajowy galicyjski, który zadowolnił się 30 lco- 
ronarai, które też otrzyma. Państwo musi mieć 
swój-udziai wobec ubytku winnych podatkach, 
a mię.nowicie w podatku domuwo-klasowym i 
pudatku domowo-czynszowym. Na pierwszym po­
datku traci państwo 6 milionów, a na opu­
stach w trugim podatku 26 milionów. Minister 
nie wie, jakie stanowisko zajmie cały rząd. Na 
razie musi obstawać przy przedłożeniu. W  spra­
wie bonifikacyj stanowisko ministra jest tru- 
dniejszem. Aby. dla gorzelni rolniczych uzyskać 
większy kontyngent, trzeba było bonifikarye 
zmienić.

Minister wyjaśnia powstanie bonifikacyi 
omawia dalej stosunek gorzelń fabrycznych do 
gorzelń rolniczyc h. Kontyngent fabrycznych go­
rzelń zniża się do 115 hektolitrów, aby nowo 
powstałe gorzelnie rolnicze lepiej dotować. Stąd 
okazała się konieczną zmiana w bonifikacyi, 
bo w innym razie nie byłoby można otrzymać 
zgody gorzelń fabrycznych na zmniejszenie ich 
kontyngentu. Odjęcie 4 koron bonifikacyi nie 
jest ekspropriacyą, jak mówiono. Wartość bra 
cliy nie spadła, lecz owszem dzisiaj jest wię 
kszą. Zniżenie bonifikacyi jest tedy trafuem 
i podnieść jej me potrzeba. Prawno państwowo 
stosunki nie pozwalają na upadek ustawy, mi­
nister zaleca więc jej przyjęcie .

Pos. S t a r z y ń s k i  powiada, że położenie 
jest przymusowem. Krai tak wysokiego podatku 
nie zniesie; 50 koron iesi za dużo i wydział 
kraj. proponował tyłki 30 koron, co przemawia 
za zdaniem mówcy Obawia się obniżenia do­
chodów miast, które będą tak samo wymagały 
sanacyi jak obecnie kraje. Rozdział podatku 
w stosunku 30 : 20 nie wystarcza na sanacyę 
finansów' Żądanie w kwmstyi tego podatku na­
leży zupełnie ourębnie traktować, nie łą cźą c  go 
z obniżeniem  innych  podatków. To obniżenie 
było już przyrzeczonera. Państwu więcej zosta­
wić nie można, jak tylko to, co pokryje ubytek 
skutkiem zmniejszonej kousumcyi. Niema też 
podstawy do obniżenia bonifikacyi, których 
przeznaczeniem jest umożliwienie juwadzenia 
gorzelń bez straty.

Minister K o r y t o w s k i  zastrzega się pize- 
ciw temu, jakoby postawił. Koło polskie w przy­
musowa położenie; o zniesieniu bonifikacyj nie 
mówił, lecz tylko o znizeniu. Przypomina, że 
zwołał ankietę. Wspomina o walce gorzelń fa 
brycznych z rolniczemi. Imieniem wszystkich 
gorzelń rolniczych oświadczył ks. Schwarzen- 
berg, że przyjmują ugodę. Odczytuje protokół, 
który dowmdzi, że ankiecie przedstawił jasno 
sprawę kontyngentu i swoich zamiarów. Z tego 
wynika, że bez porozumienia się z miarodajne- 
mi kołami nic nie uczynił. Nie można się na to 
zgodzić, aby sprawa ubytku podatku dumowo- 
czynszowego i inne opusty finansowe nie stały 
w związku z podatkiem ud wódki —  wrymaga 
tego plan fiuansowry. Ubytki muszą być pokryte, 
do deficytu dopuścić nie można

Pos. K o z ł o w s k i  oświadcza, że o wysokość 
bonifikacyi nikt się nie pytał.

Minister K o r y t o w s k i  przyznaje, że w pro­
tokole ankiety nie było wzmianki o bonifika­
cyi, ale reprezentaci najwryraźniej oświadczyli 
się przeciw’ zniesieniu iej. Ostatecznie jednak­
że całe oś świadczenie Scliw arzenberga byio wy­
pływem zgody wszystkich --------  ^

Pos. K o z ł o w s k i  Ycobec tego oświadcza, że 
na to tylko się zgodzono, co Schwarzenberg 
wyraźnie objął swoim protokołem. Dale; oświad­
cza mówca, że o zamiarze wniesienia ustawy 
wietiziało K o ło  polskie, ale min.ster nic przed ­
łoży ł je j  kom isyi parlam entarnej.

K s. S t o j a ł o w s k i  stw ierdza na podstawie 
dyskusyi, że ustawa nie będzie mieć wielu prze­
ciwników, jeżeli zapewni pewne bonifikacye.— 
Mówca nie sądzi, aby minister krzywdził go- 
rzeluików, obniżając bonitikacyę. Ma nadzieję, 
że ustawa zostanie poprawioną w myśl żądań 
Koła polskiego. W  końcu domaga się zniżenia 
podatku domow o-klasowego.

Dr S t a n i s z e w s k i  oświadcza, że sanacja 
finansów krajowych jest oddawna konieczną i 
Koło wie, że jednym ze środków tej sanacyi 
jest uznanie podwyższer ia podatku od wódki. 
Stan finansów kiajowych wymaga poprawy.—  
W  kraju widać wiellii zastój w rozmaitych or­
ganizacjach, jak w szkolnictwie, szpitalnictwie, 
w’ sprawach kultury krajowej, a budżet wyka­
zuje deficyt Podatek od wódki dotyka najbar­
dziej najuboższe warstwy ludności, ale bardziej 
dotknąć je muszą braki w szpitalnictwie, szkol­
nictwie i w innych urządzeniach, służących do 
ogómego dobra.

Mówca żąda jak największego udziału kraju 
w podwyższeniu podatku od wódki, a jeśli część 
z tego podatku ma być przeznaczoną, to tylko 
wtedy, jeśli uzyskamy gwarancje wprowadzeni i 
uigi w podatku domomo-czynszowym i polepsze  ̂
nin stosunków bytu najn i,szych funkeyonaryu 
szy państwowych, aby nie było znowu zawodu, 
jakiego doznaliśmy w sprawie biletów kolejo­
wych. Wreszcie oświadcza, że jeśL podatek od

wódki zostanie podwyższony, to należy popra­
wić ustawę dotyczącą szynkarzy i zreformować 
astawę z d. 22 marca 1881 r., która jest źró­
dłem szykan i niesprawiedliwości, . odbija się 
przedewszystkiem na konsumentach i nie speł­
nia swych zadań. Kwestya ostatecznego zała­
twienia poaatku osobistego da się rozpoznać w 
świetle przedłożeń o podatku domowym i dlate­
go mówca żąda rychłego przedłożenia dotyczą­
cego projektu

Miuister K o r y t o w s k i  oświadcza co do 
sprawy podatku domowo-klasow ego, że odnośne 
przedłożenie zostanie wniesione w Izbie w przy­
szłym tygodniu. Ustawa szynkarska ma dużo 
niewłaścjwości i masi być zmienioną; oświad­
cza, że chętnie się tem za'mie i zaproponuje 
różne ulgi, skoro Koło sprawy te w Izbie po­
ruszy.

Pos. D i e t z i u s przemawia w interesie miast 
i domaga się, by podwyższenie podatku wód- 
czanegu przyniosło jak największe dochody dia 
kraju.

Pos. B u z e k  sądzi, że należy z góry dać 
rządowi przyzwolenie na podatek od wódki, lecz 
na pewne cele i oświadcza, żń reforma podatku 
domowo-czynszoYi ego jest koniei zną.

Pos. P e t e l e n z  oświadcza, że dyskusya wy­
kazuje, iż przedłużenia zależne jest od tego. by 
doprowadziło do sanacyi finansów krajowych. 
Starać się więc trzeba przy pertraktacjach 
z rządem, by jak największa część tego poaat­
ku przypadła dla kraju, a więc 40 kor. od hi. 
Nadto sądzi, że prezydyum Koła i komisja 
w tym celu utworzona powinny się starać o to, 
by żądanie to spełniono i jako warnnek stawia 
zniesienie podatku domowo-kiasowego 15 i 16 
klasy, reformę podatku domowo-czynszoweg-o, za­
spokojenie potrzeb służby państw, i zniesienie 
lub zreformowanie ustawy szynkarskiej.

Pos. P t a ś  domaga sie większego uwzględ­
nienia krajów w dochodach z podwyższenia po­
datku wódczanego.

Pos. W ó j c i k  przemawiał za ewentuainem 
przyięciem Ustawy, skoro zapewnione będzie 
spełnienie postulatów "Koła.

Pos. M a ś l a n k a  omawiał cały szereg nie­
spełnionych postulatów Koła.

Na tem posiedzenie zakończono, następne 
dziś rano.

T E L E G R A M Y
z dni i 25 czerwca.

Princentow (Stań New Yersey), Były pre­
zydent Stanów Zjednoczonych Ameryk* półn 
C l e y e l a n d  umarł.

Fd zgonie ś. p. Maiacnowsblego.
Wrieaen. Wczoraj po południu odbyło się po­

siedzenie Koła polskiego, na którem prezes 
G ł ą b i ń s k i  poświęcił słowa wspomnienia pa­
mięci ś. p. Małachowskiego.

Z Rady państwa.
W edei Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

posłów przemawiał szereg mówców-, -wśród nich 
pos. T r y 1 o w s k i, który krytykował stosunki 
w sądowni tw ie galic., oraz pos. L  u k s c h, któ­
ry występował przeuw kanałowi Dunaj-Wisła- 
Odra.

Podczas przemowy pos. H e r o l d a  przyszło do 
b u r z l i w y c h  s c e n  między nim a posłami 
czeskimi, z których pos. M y s l i v e c  zarzucił 
pos.' Heroldowi, że mówi „Pour le roi de Prusse“ .

Pcs. H e r o l d :  Milcz pan z takim bezczel­
nym zarzntem. Jesteś pan łotrem! (Wielka 
w rzawa).

P r e z y d e n t  przywołał za to mówcę uo po­
rządku.

O godz lD /i  posiedzenie odroczono do dzi­
siaj.

Jte£orm& finansńw panstwówycu 
w Niemczech

Brunsbutzeikoog W  odpowiedzi na przem o­
wę burmistrza Hamburga dra B u ih ar a p rzy  o- 
biedzie, w ydanym  pok ładzie  okrętu  „Oeea- 
n n “ cesarz W i l h e l m  om aw iał także zamie­
rzoną r e f o r m ę  f i n a n s ó w  p a ń s t w o w y c h .  
P lany te —  powiedział cesarz —  są już ułożo­
ne, a ponieważ w naszym czcigodnym i dosko­
nałym kanclerzn płynie krew hamburska, to mo­
że być.to dla panów gwarancją, że reformata 
będzie racjonalną i zdrową dia państwa. Za­
sługuje on na pełne wasze zaufanie i na zaufa­
nie ojczyzny. Oo jest zamierzonem, musi jeszcze 
pozostać w tajemnicy, jednakże mogę już teraz 
powiedzieć dla nieżonatych, że p r z y j d z i e  
p o d a t e k  k a w a l e r s k i ,  ale pewnem to je 
szcze nie jest.

Ks. Eulenburg.
Berlin. Czasopismo „Roland von Berlin“ po 

daje ciekawą relacyę, świadczącą, jak wielkim 
był niegdyś w p ł y w  ks. E u l e n b u r g a  na 
c e s a r z a  W i ł h e l m a .  Eulenburg w czasach, 
gdy był jeszcze ambasadorem w Wiedniu, był 
bardzo zazdrosnym, aby ktoś nie uzyskał tvięk 
szego wpływu na cesarza od niego; nie mógł 
więc też znieść, że K o ś c i e l  s k i  był przez ce­
sarza tak mile widzianym W p ł y w o w i  Eu­
l e n b u r g a  n a l e ż y  p r z y p i s a ć ,  że  Ko-  
ś c i e l s k i  t a k  n a g l e  p o p a d ł  w n i e ł a  
s k ę. Eulenburg bowiem podał do wiadomości 
cesarza Wilhelma m o w ę  K o ś - i e l s k i e g o  
we  Lwdowi e ,  s f a ł s z o w a n ą  t e n d e n c y j -  
n i e, poczem me pomogły już ża lue przedsta­
wienia, oparte na autentycznych sprawozda­
niach. Od tego też czasu d z i ę k i  w p ł y w o ­
wi  E u l e n b u r g a  nastał nieszczęsny z w r o t  
w p o l i t y c e  p o l s k i e j  rządu pruskiego.

Zjazd cara z Fallleresem.
MagdeDurg „Magdeb, Ztg:< uonosi z Peters­

burga, że w zjeździe cara Mikołaja z Falliertr 
sem w Rewlu wezmą udział ze strony rosyj­
skiej: prezydent ministrów S t o ł y  pin,  mini­
ster spraw zagr. I z w o 1 s k i, luinistei mary­
narki D i k o  wr i amDasador rosyjski w Paryżu 
N e 1 i d o w, a ze strony francuskie' minister 
spraw zagr. P i c h o n i ambasador francuski 
w Petersburgu.

^brojeoia Ameryki.
Nowy Jork. Zastępca sekretarza stanu woj­

ny, O l i w e r ,  oświadczył, że piezydent Bo o -  
s e w e l t  z a m i e r z a  u t w o r z y ć  s t a ł ą  ar ­
mię,  złożoną z 250.000 ludzi w 8 korpusach, 
z warunkiem, że kongres zawotuje środki, a 
kraj da rekruta. Armia ta ma składać się 
z główuego korpusu, któryby przewyższał c hec 
ną silę zbrojną, oraz z ochotników, kształco 
nych w 8 obozach,

Wenesnela 1 Stany Zjednoczone.
Waszyngton Departament państwowy podaje 

urzędownie do wiadomości, że amerykański rę- 
prezenfant uy piomatyczuy w Wenezueli c uścił 
swe stanowisko ze względu na to, iż Stany 
Zjednoczone nie otrzymały zadośćuczynienia, 
jakiego poseł domagał się od prezydenta Ca­
stro, . .

Spisek antinądowy j  BraiyilL
Rio de Janeiro. Niemieckie Tow. kablowe do­

nosi: Z Para nadchodzi wiadomość, że wykryto 
tam rozgałęziony po całym kiam s p i s e k  
p r z e c i w ’ r z ą d o w i ,  w którym to spisku bie­
rze u d z i a ł  k i l k u  o f i c e r ó w .

Kronika.
D i l l i

Kraków, c z w a r t e k  2  5  C zerw i;# .
K a l e  n d u r z ’ g k o ś c i e l n y ,  W ilhelm a op&ta 

i len roo ii.
K a l e n d a r z y k  a a t r o n o  m l c i t y  Y\sch6d 

słońca o godz. 3 m. 34, zachód o godz, 7 min. 61 ; 
długość dnia godzin 16 min. 17.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Opowieści 
Hoffmana’ .

T e a t r  I n d o w y  Pochód jubileuszowy —  przed­
stawienie kinematograficzne o godz. 3 po poi. i o 
8 wieczorem, t

W y ś c i g i  na lorze wyścigowym  o godz. 3 po 
południc

O d c z y t  p Z. Dziembowskiego p. t. „O  pru­
skiej ustawie ekspropryacyjneju w auli uniwersy­
tetu Jagiell, o godz. 5 po pot,

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Kiakowskim 
przedstawienie o godz. 8 wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „B ogaty w o­
jaczek".

„Ostatnie aknrdyr Chopina", obraz Józefa K rze­
szą, wystawiony został w  salach Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych.

Odczyt o wywłaszczeniu w Prusiech. Przypo­
minamy, że odczyt dia Zjgm unta D z i e m b o w ­
s k i e g o  o prawie wywłaszczenia Indności polskioj 
w  zaborze pruskim, odbędzie się dziś staraniem 
Towarzystwa pielęgnowania nauk społecznych, w  
auli uniwersyteckiej o godzinie 5 po południu. —  
Zarówno temat pierwszorzędnej doniosłości, jak i 
osoba preltgenta, zgromadzą niewątpliwie na tym 
odczycie licznycn słuchaczy.

Wycieczka dzieci śląskich w Krakowie W czo­
raj o godzinie 6 wieczorem j.rzybyła ao Krakowa 
wycieczka dzieci polskich ze Śląska nustr. Ogółem 
przyjechała z górą 350 osób, mianowicie z Cie­
szyna 111, z Dąbrowy śląskiej 90, z Polskiej Ca­
stra wy 35, z Rychwałdu, Dziedzic 1 B og c-in a  po 
30, z Gut, Dzicemarou-JC i Kmitowie po kilkana­
ście. Po kilka osób jest z kilku innych jeszcze 
miejscowości śląskich. W ycieczka przyszła do skut­
ku z in icjatyw y kierownika szkoły w Cieszynie, 
p. Ignacego S m a 1 c a i p. Fryderyka K  r e t s c h - 
m < r a, k .trow nika szkoły w Dąbrowie. W raz z ni­
mi przy byli prowadząc swych uczniów i nczenice 
p. Szuścik, kiirow nik  szkoły w Boguminie, p. W ło ­
dek. kierownik szkoły w  Polskiej Ostrawie, p. Si­
kora, kierownik szkoły w Gutach, p. Bitko, kiero­
wnik szkoły w Kychwałdzio I kilkanaście innych 
nauczycielek i nauczyciel1 razem 30 osób. Do wy 
cieczki przyłączało się także grono osób starszych, 
przeważnie rodzice lub krewni dzieci, biorących 
udział w  wycieczce.

Dziatwa przywiozła ze sobą dwa duże w ieńce, 
do których szarfy jedwabne biato-czeiw one ofiaro­
wały szkoły w Cieszynie i Dąbrowie. N;. szarfach 
w idn ia ły  napisy, na jednym „Nieśmiertelnemu 
wieszczowi —  dzieci śląskie — 24 czerw iec 1 9 0 8 " , 
na drugim „W o d z o w i z pod Racław ic —  dzieci 
śląskie" i data tasarna. Przybyłych powitał na 
dworcu kom itet Pań z „K oła  Pań T  S. L .“ z p. 
Jla^yą Siedlecką na czele, poczem wyruszyły dzie­
ci tv pochodzie na R y n ek  g łów n i.

Pod pomnikiem M ickiewicza przemówił do dzieci 
dyrektor p. Kretschmer, poczem po złożeniu u stóp 
pomnika wieńca wycieczka, obszedłszy Sukiennice, 
udała się do kamienia Kościuszki, gdzie przemówił 
dyrektor p. Smalec. Po złożeniu tu wieńca dzieci 
Udały sie do biblioteki Jagiellońskiej, gdzie pow i­
tał j'e p. Cygnarowicz imieniem Koła pań T. S. L. 
i p Fusek,' poczem dziatwa ndała się na snoczynck 
do klasztoru 0 0  Misyonarzy.

W y cieczk a  zabawi w Krakowie do soboty.
Wystawa prac uczniów szkoły wydziałowej.

Dziś odbędzie się uroczyste zakończenie roku szkol­
nego w  szkole wydziałowej im iw Floryana n»
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Kleparzu, przyczem  otwartą będzie wystawa prac 
rysunkowych i slojdu uczniów tejże szkoły. W y  
n aw a potTwa kilka dn i

Z row . Burs, dla synów nauczycieli w En. 
kowia komunikują nam:

Podania o przyjęcie do Bursy, zaopatrzone w  
świadectwo ubóstwa i Świadectwo szkolne z osU- 
taiegO półrocza, naieży wnosić najpóźniej do 2 li 
pca do zarząd u Towarzystwa (ulica Szujskiego 5). 
W szelkich  objaśnień w sprawach Tow arzystw a n- 
d iieia  się tamże codziennie między 3 a 4  po po- 
InJnin.

Ze szkoły wydziałowej im. >w. Jana Kantego.
Staraodem grona nauczycielskiego szkoły odDyło się 
w  kościele PP. Felicjanek  naoozeństwo żałobne za 
i .  p. Andrzeja Potockiego. W  nabożeństwie wzięła 
udział młudziei szkolna wraz z granem nauczyciel- 
akiem.

W sch ron isk u  ks. L u bom śrsk .ega  odbędzie się 
zakończenie roku szkolnego w dnia 28 b. w. o go 
dżinie 9-tej rano rozpocznie się popis wycnowan- 
ków w sali gimnastycznej zakłada.

S p ra w o zd a n ie  z operetki zmuszeni jesteśmy 
z powoda braku miejsca odłożyć do następnego no - 
meru.

Upadek ze skały. W czoraj koto godz. 7 wie- 
csoicm ze skaiy na Krzemionkach spadł ze znacz­
nej wysokości 10-letni W ładysław  Zieleniewski, od­
nosząc ciężkie obrażenia na całem ciele i prawdo­
podobnie złamanie podstawy czaszki Pierwszej po­
mocy udzieliło mu pogotowie ratunkowe, które na­
stępnie przewiozło go na oddział chirurgiczny szpi­
tala św. Łazarz >.

Z sąaow wojennych. Pisma warszawek.e dono­
szą Sąd w ojenny skazał na śmierć przez pow ie­
szenie Bolesława Dzieniszewskicgo i Zygmunta Bo- 
łendę, oskarzonycn o napad rabunkowy na tabrykę, 
•ras na 8 lat ciężkich robót Franciszka Boruckie 
go, oskarżonego o należenie do P. P. S. i o nama­
wianie robotników rolnych do strajku.

Pożar Kiejdan, Z Kowna donosi pet. ageneya 
teł.: W  mi. steczka Kiejdenacn spaliło się 70 do­
mów mieszkalnych i 60  badjLków  gospodarskich. 
Spaliły się: skład monopolowy, koszary strażników, 
lokal stanowy i szkoła żydowska, a uszkodzeniu u­

leg ły : kościół, stacya pocztowa i koszary. \y ak cji 
rabunkowej były pomocne straże ogniowe z Kowna 
i Szawel.

Kolej Z Moskwy do Rewia, z  Petersburga te- 
iegraiują. Rząd udzielił koncesji n.. budowę kolei 
z Moskwy do Rewia. Długość linii wynosi 850  
kim. Syndykat budowy składa się głównie z kapi­
talistów zagranicznych.

Z sali sądowej.
Naczelnik kancelaryi przed sadem

KiakuW , 24 czerwca.
W czoraj o godzinie 9 ranc, w trzecim dniu roz 

prawy, przystąpił trybunał do przesłuchania reszty 
świadków. Świadek p. Sroczyński, emer. poborca 
podatkowy, pracujący jako óyetaryusz w kancela 
ryi Kielara, zeznaje, iż czeto widział na siole u 
obwinionego większe .lo fci pieniędzy, któie obw i­
niony nieraz pozostawiał bez nadzoru. Świadek 
potwierdza również, iż Kielar przeciążony był pra­
cą i ze ODecnie JDgo czynności spełnia 4 urzę­
dników.

Ś t, W łodek, b. woźny sądowy, zeznaje, iż akia 
w registraiurze były niezamknięte i łatwo mógł 
ktoś oncy wejść do registratury i akta podnieść.

Św. p. W ołkow ski zaprzysiężony zeznaje, iż ob­
winiony chodził często wieczorem do jego lokalu 
restauracyjnego i wydawał po kilka koron Ponie­
waż obwiniony kilkakrotnie mimo npominań zacho­
wywał się nieprzyzwoicie, świadek był zmuszony 
wypowiedzieć lokal.

Św. Hornung, płatniczy kawiarni japońskiej, ze­
znaje, Iż obwiniony uczęszczał do tej kawiarni 
wieczorem lub w nocy, zawsze w tow arzjotw ie 
męskiem i wydawał przez wieczór czasem 4  do 6 
kor., czasami 2 0  lub 30  kor. Największy rachu­
nek, jaki płatniczy pamięta, wynosił 8 0  kor.

Następnie odczytuje przewodniczący zeznania 
świadka p. Aleksandra W toczkowskiegn, restaura 
tora hotelu „pud Różą'*. W edług tych zeznań, ob- 
winionj przychodził niemal codziennie do restaura­
c j i  świadka w towarzystwie żony i wychowanicy 
i jadł tamże w buiecie kolację , _ płacąc kilka ko.

ron. Również często przychodził tam sam inb w 
towarzystwie znajomych i lubił więcej wypić. Pod- 
ochocony śpiewał nie bardzo skromne piosnki, wsku­
tek czego świadek musiał wypowiedzieć mu pobyt 
w swym lokalu.

Świadek Jan Pilczyński, Jtarszy oficyal sądowy, 
zeznaje w sprawie zaginięcia książeczki W achtlów, 
iż obwiniony miał w tym kierunku podejrzenie na 
Michałowicza. W ielkie, wrażenie w yw oiały zezna­
nia co do stosunków w  sądzie powiatowym. Zda­
niem świadka, Kielar był bardzo przeciążony pra­
cą i zawsze pozostawał w biurze ao godziny 6 
lub 7 wieczorem. Świadek stwierdza, ie  w sądzie 
panuje straszne przeciążenie i że w ciąga kilku 
lat s i e d m i u  u r z ę d n i k ó w  z m a r ł o  w tym 
sądzie na suchoty lub choroby umysłowe z powodu 
wyczerpania sił w nadmiernej pracy.

Następnie przewodniczący odczytał ezereg świa­
dectw urzędowych obwinionego. Świadectwa te tak 
ze służby wojskowej, jak i ze sądu, są nader ko­
rzystne dla oowimonego.

Po odczytaniu aktów zamknął przewodniczący 
postępowanie dowodowe i przedłożył przysięgłym 6 
pytań oo do winy oskarżonego.

Pierwsze pytania odnosi się do zorodni sprze­
niewierzenia w sprawie zaginięcia książeczki W ach­
tlów, drugie dotyczy zbrodni oszczerstwa co do 
Michałowicza, a trzecie, czwarte i piąte co do nad 
użycia władzy urzędowej.

Nastąpił jednogodzinny wywód prokuratora dra 
M a r e c k i e g o ,  poczem przewodniczący odroczy! 
rozprawę do gudz. 3 po południa.

Po przerwie południowej, zabrał głos obrońca, 
dr L e w i c k i  a zaznaczy wszy na wstępie, że ob­
winiony me do litości jeno do sumienia sędziów 
apeluje o osądzenie jego czynów ze stanowiska ku 
deksu karnego, przechodził poszczególne zarzuty o- 
skarżenia. —  Co do sprzeniewierzenia książeczki 
W achilów nej nie przedstawiono nic w toku roz­
prawy, prócz poszlak i domysłów, co do nieprawi­
dłowości w obrocie czekowym i ze sumami Marku­
sów i Sieberów, brak dowodów złego zamiaru, brak 
szkody, mogą to być niewłaściwości m zedowe atoli 
me kryminalne przestępstwa.

Obrońca w obszernym wywodzie Lreśli smutną

1 eiężbą dolę pomocników kancelaryjnych, ich cięż­
ką i odpowiedzialną pracę, brak zachęty i uzna­
nia, wyzyskiwanie ich sił Na miejgen Kielara pra­
cuje dziś trzecn urzędników i rady sobie datf nie 
mogą. Przez dziewięć lat zaoszczędził rząd na K ie­
larze 21 .600  K, t. j. całą płacę drugiego urzędni­
ka. który jest teraz przydzielony do tego bmra.

Sprawie nadano przesadne rozmiary; dla czło­
wieka który przez tyle lat sumiennie 1 wprost 
nad siły pracował, naieżaio być względniejszym  i 
nie wtrącać go odraza do więzienia na podstawie 
słabych, jak wykazała rozprawa poszlak winy. —  
Oorońca prosi o j e d n o m y ś l n y  werdykt nwal 
niający.

Po obronie nastąpiła replika prokuratora i od­
powiedź obrońcy, poczem przew odniczący radca 
Brason wygłosił obszerne przedmiotowe streszcze­
nie wyników rozprawy.

Przysięgli udali się na naradę, która trwała 
półtorej godziny, poczem rzecznik ławy, p. Jan F i­
scher, ogłosił werdykt, którym w s z y s t k i e  p y ­
t a n i a  j e d n o m y ś l n i e  z a p r z e c z o n o  

Kielara w j puszczono natychmiast na wolność. 
Rozprawie przysłuchiwała się liczna publiczność, 

złożona przeważnie z urzędników sądowych i kan­
celaryjnych.

Rncb przejezdnych
Kraków, 94 czerwca. 

GhAND-HO YEl.: T. Comtesa Zichy z Kaloz (Węgry), 
J. iiisBo* t i  ze Lwowa, A Małkowski z Wierzohjwiuk
(Król. ^ol), B K o c  h > Wiednia, j . Koźmie z Wierz-
chowisk, E, Horwatb z Norrwli (Iitwa), / .  Dziembow­
ski z Poznaniu, Z. Starzyńska ze Lwowa, A. Fritscbe z 
Berlina, E. Martin z Berlina.

HOTEi KRAKOWSKI: Z. Szymański z rodziną z Zawier­
cia, H. Żarem*: a ze Lwowa, Dr J. IGozer z Brzeżan. B. 
Huif wł. zal łauU kąpi&lowcgu w Wiśle (Śląsk), Z. Lipiń­
ski z Gorlic, R. Gcholz z Bizeżan, S. Pławski z Kusyi, 
J, Kwieciński z iuiią ■ lublina J. Stankiewicz i  War- 

wy J. liieiiński z Wilna, M. Lew,u k, z Zakopane­
go, W . Michalik , córki z Lim mowy. W . Stankiewicz 
ł Warszawy. D Fink z Buczacza, M. Siwiński se Sta­
nisławowa, A. Jastrzębowska z Warszawy, M Bej. s Po­
znania, Dr E. OstaiiiŁ.. ic ł z W am aw y, Lir I. Jakimo­
wicz z Granicy, M. Nawiała z Żoiędna ęprusy).

HOTEL POD BOIĄ: A. Nicodeme z Zawiercia, Dr W. 
-Tarecki z Kosowa (Król Pols.), J. ros.ankowa i E, Ślą­

s k ą  z Lu j o * (Riol. I o I « ), J. Zwierniocy ze Zwiernika, 
H. Wankowiczowa z Wima, L. 1 asiftecy z PrzemySla, 
S Bnrchart z Częstochowy, A. Wlezława z Jaworzna, 
B. Schmidt z Strresiknwa (Kroi. Pols.), Piotr Sawezys 
z Warszawy. J Dwerricki z TNemszowa, K. Krzyża­
nowski z \i<*rszawy, A Wesbłowcki z Zawiercia, W. 
Kari zewska z WikMa, Ks. A. Zisnicik z Grodnicy, J. 
Pali szkle wloz z Stresiowa {Król. Pol.;, A. Zeidier z 'Ber­
na, J. Kor-zek i A. Zaporski z Miechowa, K. Rs sromo­
wa z Lr blina. R. Kukułka z Berlina, J. Cynarscy z War­
szawy, J. Gliszczyńscy z Sosnowca, W. Grzybowski z So­
snowca, B, Chrzanowska z Kunina, S. Osiński z Pozna­
nia, J. Nissinscy z Kijowa, T Wichertowa z Warszawy, 
U. Pisk z Pragi, M iałęska z Warszawy, Z Lchattau 
kowna z Jaworzna, S, Machmscy ze Lwowa.

Odpowiedz- ln y  redaktor > wydawca
Michał Konopiński.

Rlaslo z R y t n e j
stołowe, kuchenne i deserowe 

=  n a j l e p s z e  zzz
w handlu

JUZEFA LITAWSKIEOO
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 

Przy większym odbiorze — odpowiedni opust.

W BAHLSBADEIE
ordynuje jag dawniej

Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI
Munlbiunnstr. „Kdnig von Preuascnw.

Przy im  i a l m l  M i d i  i zapisath
pamiętajmy

o M M  „szkoły liniowej'*.

Towarzystwo M im  u  RHluorgl le & rz y ite K fe j
lareiestrowane z ograniczona no rek a.

Poleca P. T. Publiczności
 .  -       swój obficie zaopatrzonyzarejestrowane z ograniczoną po ręką.      w _________ ^ ______ _________ _________ _________ _________ _________

W y ro  oy  K ra jow e i w łasne. Meble z drzewa sadzonego w  » « a j -n ia c h  garow ych . Gwarantuje ja k o ść . Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział ta p icersk i n row au zi znany ta p icer  p
Główne m a ga zyn y  w  K a lw a ry t. \r y roh y  i  <>warzysiw a sp rzed a jem y  ty lk o  w  własnych magazynach. —  Pośredników n.e mamy.

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
Krakowie, nL Wlślna 1. 3 .

Alfons Wawrzecki. -
199 ó o

W interesie własnego zdrowia powinien każdy źądar wszędzie tylko

a  'J s L

f  A l h  J .  I R l u c I  o  I
O n t n  e g a  s i t ;  p r « e d  l l e c n c i i i i  n a A ł a d o w u i c i w a m i ,  k i ó r e  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  s i e  p o ja w i ły  ! 135 27 30

l  '-L a  . B z i e .
W z o r y  I l e n n l k l  w y s y ł a  f a b r y k a  n a  i ą d a n i e  d a r m o  .  o p f a t n l e .

przy ulicy Zwierzynieckiej I. 4 , tuż przy plantach, Staniał. Tomaszewskiego, mag. farmacyi poleca Sza­
nownej Publiczności perfumy krajowe i francuskie, mydła kosmetyczne, wyroby szczot karskie, gumowe, 
bandaże, opatrunki, środki desinfekcyjue, środki spożywcze dla bydła i nierogacizny, a nadewszystko

W m *  wyoorną herbatę rosyjską. 3107 2 10

Zakład utyetyczno-kamleuiarski 
i Budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto- 
w jeb pomników ipioakowoa,gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonaniaprobo—có v ^miejscu 
i na prowincji, Teleión 7Jy. 

71 .41 0

Sprzedaż płócien
czeskich, przeniesiona została z  ulicy 
Floryańskiej na ulicę Gołębią 1. 2. od 
strony ulicy Brackiej. Przyjmuje ró­
wnież zainówienia na bieliznę.

179 12 15 Serafin.

Polskie pryw

św. Rofłziay -
w „Domu podzipnvm“ przy ul. Pędzi 

chów 15 w Krakowie,
zatwierdzone przez c. k. Władze szkol­
ne. przyjmuje wpisy na wszystkie czte­
ry knrsa od dni? 5 czerwca b. r. Nanki 
ndzielają profesorowie szkół średnich. 
Egzamira wstępne odbędą się dn_a 25, 
!6, 27 czerwca i po wakacyach 1, 2 

i 3 września b. r.
P ”zy  Sennnaryum  je s t  I t l f e m a t  

ta k  dia seminarz^ stek jak i dla uczen­
nic szk  .i w ydzia łow ych  i  ludowych. 
Zakład za p ew n ia  w ych ow a n iem  sw y a  
n a jtro sk liw szą  op iek ę . 3oeo «  9

0 *J 1  k o r o n y
SssisiesiM lila  a z i e c i

o d  3  k o B o n

Siakaiłd damskie
przyjmuje się do roboty ulżCA P o s t l -  
ska 1. 2C, oficyna poprzeczna, parter.

104 3' o

oszczjipfe! i órustit
(serki z naszych I al i gór z gwai aneya nie fa­

bryczne) puleta na„ taniej
Handel kolonialny —  Palarnia kawy

pod firmą 193 11 0

9. Miłwic - fnUe - Szewca 22.

TEATR BOTiMAlTOSCI
w  Farku K rak ow sk im  
P  R  O  G  R  H . I / I

oś 16 ds 30 czerw sa. Zmiana obrazów 1 komedyjki ca sobotę 
N ieb yw a ły  p rcg ra ca  n o iz o ś c i !

„W  kancelaryi teatru*1, farca w 1 skcie ie  śpie­
wami Askjta 

Li c'ano Lu u Ca, fenomen wokalny. Trupa Gr-b- 
nieff, niezrównani tancerze „ ̂ urbillon-*. Rolf 
Rafaely, gałganiarz malarzem i karykaturzystą. 
Mini Kermam, snbreika frauenska. Les Lean- 
dros szczyt siły kobiecej. Fischer & Fischer, 
komiczne typy górskie. Morii 4  Scome ame- 
rjk. ekscentrycy Bioskop aiiieryk., nowe oryg. 

■zdjęcia.
Kierownik art.: Rud Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
P o c z ą t e k  o  g e d z .  N w i e c z ó r .

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni \VP. Lrjtziny, róg ul. Szew­

skiej i Rynkn. 2103 51 O
W kizdą aieoziei; święto: Koncert orkiestr)
p Czyżowskiego pud osooistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu codzienni: w sali restaura­
cyjne; KONCERT tejże o>kiestry do godziny 

1-szej w nocy. — Wstęp wolny.
R E S T  A l  R A C Y  A  I tE A O M O W A N A .

BIURO i m M C M
m m  iisi. w .

rozszerzywszy swą dzielelność, Arzęduje 
w sali 34 Coli. Nuwum każdego czwar­
tku o<l 3— 4, w czasie zaś wpisów co 

dzień o tej samej porze.
Kuro udziela informoyi co do wpisów, 

wykładów, °y»z pośredniczy w poszuki­
waniu lekcył i nauczycielek udzielają­
cych korepetycji, przygotowuiącyeh do 
wszystkich egzaminów szkół średnich, 
rekomenduje nauczycielki na wakacje; 
również pośredniczy słuchaczkom w vy- 

szukiwaniu mieszkań, obiadów etc. 
Pośrednictwo dla obu stron bezpłatne

118 24 o

N a j w i ę k s z y  g r a m o f o n
k o n c e r t o w y  z  3 0  p ł y t a m i  n s j p i ę k  n ie j  s z y c h  u t w o r ó w ,  o k a z j i  
n ie  t a n i o  d o  s p r z e d a n ia .  W ia d o m o ś ć :  u l .  K r o w o d e r s k a  2 9 ,

p a r t e r ,  d r z w i  n a  p r a w o . 8414 2 4

Bardzo widko iloii 
o$ób ji vUp*zyia tweje to owit 

' ,  (oko* * utrtymujr prtet używanie

p R Z E C i r s z c z t M C f C H

r -  C A U Y IN ^
Środek  popularny o o  d «izszego  czasu, ekou o- , 

'  miuzny, łatw y d o  użycia. Uzyszcząt k re * , d a r  się  ̂
, zaatusow ać praw ic w e w szystkich  < horobacn  ch ro  

licznych iakoto : liszaje, raum atyzm y, przcstLrzałc I 
ikatary , dreszcze, zatkuuia, zanik pokarm u u kobiet 
[g ru czo ły  osłabienie n erw ów , r :a k  apetytu w ; 
\  w szelkich  zapaleniach, m d łościach , anem ii, złem ‘  

Itraw ien iu  [pow oliiem  lunkcyonow aniu  żołądka.!1

r i O U Ł K l  C A U Y I N  tą do nabycia wt 
UHtysikiok .zrf&wjr* piłkach hcicUa, 

te PABYŻU : 
l-'adhcttry Sninl-Dtf i*, 147

aAuaoEy 
ujnjistmi. .jmii ■

t^toiciiE  Jesiaj JtóJaaj”
16 91 0 Koron

Józtj Głada O p o w i ,  powieść w 2 tom. na de prześladowania unitów 4*—  
B. Boietłattila. P a r a  C z e r w o n ą ,  powieść w  2 t o m . ..............................2’40

— P r z e a  b u r z ą ,  sceny z r. i830, l  t o m ................................................1-20
— F m i s a r y u s z ,  wspommeme z r. 1 8 3 3 ................................................1'20
— ^ a d  S p r ^ ą ,  p o w ie ś ć ............................................................................. i -2o
— N a d  m o d r y m  D n n a j e m ,  Dow ieść ........................................... _ . 1 20

J. U Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  n. X V I I I  w i ę k s i  l u d z i  — 40 
Do nabycia w Adm inistracji „N. Reformy**, oraz we wszystkich księgarniacn

Sk ła d  g io w n y w  księgarni G . G e b e th n e ra  i Ski w  K ra k o w ie .

Zakład
t r A . N A  J L - i J S S T 3 B

pny ti ń. Tomasza!. i. tui pnj placu SiczEpanslfni. filie "lica iląiemika 1. 8. — lelelcu lt 33Ł
Lakład pcilejinnjo się orrądioń pogrzebowych, ora* prowadzania nwłok a wizyttHca

kr&jów em opejskich. 145 66 0
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F lo r y a n s k H  S I — poleca

P O K O J E  D O  S N A A D Ś L N .
Enfot zaopatrzony w zdrowe i doborowe przysmaki.

A L U  C H F 1 A  n r O T E I T I O S M A
Potrawy snsiwzBe i na ćwieżom ma«le.

P I W O  P L t . K N E T ' S K I E
z najprzedniejszego browaru marki B. B.

“ ■ Cabinety dla większych zebrań i hw arzyetw .
Handel bogato zaopatrzony w artykuły spożywcze.

2899 10 10

©
I©

L. AKSMANN W  KRAKOWIE ę j,

%©
0

RoRcysyono&Tdiie
Pryw. Sem iiiaiyum  naucz, żeńskie

H iir in ic h o w e j
w Krakowiê  g!. Starowiślna 13, 1 p-
Z a k ł a d  z a o p a t r z o n y  w  p r z y r z ą d y  i  w  p o m o c e  n a u k o w e ,  

o ś w ie t lo n y  e le k t r y c z n o ś c ią  i  h y g ie n ic z n ie  u r z ą d z o n y  z  o g i  o d e m .
W P I S T  P E ^ E ^ W A £ i i t C 7 J N £  n a  k u r s  p r z y g o t o w a w c z y  

i  p i e r w s z y  r o z p o c z y n a j ą  s iq  2 5  c z e r w c a ;  p o w a k a c y j n e  2 6  
s ie r p n ia .  344? i  o

F g r a m l n a  w s tę im e  3 0  c z e rw rc a , 1  l ip e a ; 1 , 2 , 2 8  A vrześm a.

lE 3 3 S tL l£ S = » i

NCWO OTWARTY

SA L O N  MÓO
H  J Ó Z E F Y  K A R M A N S K IE J  S

K R A K Ó W , K R Z Y Ż A  7 , I. p.

NAJNOWSZE MODELE "ARYSKIE, H
s a B a g g s

I K f t t & i t i L
m a i o  u ż y w a n y  o s i le  %lL  I I P -  o k a z y j n i e  t a n i o  d o  sprzedania 
W ia d o m o ś ć  o d  2  d o  5  p o  p o łu d n iu ,  u l .  K r o w o d e r s k a  29 ,

Z dmkami Literacki^' w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. Itządca drukarni L. K. Gól̂ kj,


